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B ank W zajem nych  U bezpieczeń  
T o w a rz y s tw o  W zajem ny eh U bezp ieczeń  od Ognia i G radob icia  
T o w a rz y s tw o  A sek u racy jn e  i R e a se k u ra c y jn e  T -w o Akc.

Tworzące łącznie
koncern Zakładów ubezpieczeniowych „WESTA** w Poznaniu, podaje do łaskawej wia­
domości, że powierzył od dnia 1 sierpnia 1926 r. p- T eod orow i D eutsohm anow l

(Kościuszki 1, telefon 418) kierownictwo

GENERALNEJ REPREZENTACJI w Kaliszu
na powiaty: & aliski, K olski, T u reck i, K oniński, S łupeck i, Łęozycki, 
S ie rad zk i, W ieluński i  -Łaski.

Przyjmuje ubezpieczenia:
od kradzieży i rabunku,na życie, posagi i ren ty , z badaniem  lekarsk iem  

i b e z
od ognia i eksplozji, 
od gradobicia,
od nieszczęśliw ych wypadków, 
od odpow iedzialności cyw ilno-praw nej,

sam ochodów  od rozbicia, uszkodzenia, ognia, wy­
buchów, osób od następstw  wypadków, w łaścicieli 
od odpow iedzialności cywilno-prawnej, 
transportów  na  lądzie  i wodzie, 
walorów i gotówki od zaginięcia.

W roku 1925 koncern „V E STA** zebrał składek zł. 9.614 849.37.
P rezesem  Rady N adzorczej Banku W zajem nych U bezpieczeń je s t S zam belan papieski Edward Potw orow ­

ski, Gola, pow, G ostyński, P rezesem  Rady N adzorczej T-wa W zajem nych U bezpieczeń od Ognia i G radobicia 
oraz T-wa A s e k u ra c y jn e g o  i R easekuracyjnego, T-wa Akc. je s t Adam hr. Żółtowski, Jarogniew ice, pow. Czempiński.
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krakowskie Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń 
Najstarszy Zakład Ubezpieczeniowy w P o lsce

Z ało żo n y  w  ro k u  I860.
Przyjmuje ubezpieczenia od ognia, kradzieży, wypadków, odpowiedzialności cy­

wilnej, gradu, samochodów, na życie i renty.
Wieloletnie stosunki reasekuracyjne z pierwszorzędnemi Towarzystwami zagra- 

nicznemi, oraz znaczny majątek Towarzystwa w nieruchomościack i papierach war­
tościowych daje zupełną gwarancję zawartych umów asekuracyjnych.

Cały czysty zysk Towarzystwa zostaje z końcem każdego roku zwrócony kii- 
jentowi w formie dywidendy w stosunku do wpłaconych premji.

Z dniem 1 p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 6  roku powierzyliśmy Jeneralne Przedstawicielstwo 
naszego Towarzystwa na terenie ziemi Kaliskiej

p. HENRYKOWI JANKOWSKIEMU i p . WACŁAWOWI KRYŃSKIEMU,
1359 ul. G órnośląska Nr. 77, m. 7, te le f. 292. ul. Główny Rynek Nr. 29.

Od mongolskich stepów grozi pożoga
, BERLIN, 19. We wstępnym artykule p. t . , ;Spoj- 
l rżen ie na WsiChód“ wskazuje naczelny redaktor — 
„B erliner Tageblattu" T eodor Wolff n a  •pewne chmu 
ry  na Dalekim W schodzie, które naciągają powoli 
lale niemniej budzą gnozę w iMandżućji, jakoj na [te­
ren ie  współzawodnictwa między Rosją a Japonją. 
łBaka wojna mogłaby wywołać pożar ‘stepów m on­
golskich, a przy tego rodzaju pożarach nigdy jnie 
wiadomo, jak daleko one się rozszerzą- Okofó 
R o sji nagi-owadziło się sporo materjału .palnego. 
Pierw,sz# iskra może paść gdzieniegdzie. ,a pożar 
jnoże się przenieść z  Aizjirdo Europly, lub Odwrotnie..

W olt w bardzo ostrożnych słowach kładzie na­
cisk na 1'f k t, iż traktat litewsko sowiecki zosiał przy­
stosowany do traktatu niemiecko - sowiet Hi ego. po 
cztem daje do zrolzuimienia, że jest to próba okrąże­
nia Polski przez Niemcy. Litwę i Rosję.,

W olf rozważa w dalszym ciągu szansa; Nie­
miec na wypadek wjojny i stwierdza, że wjtrazie pnze 
granej TtosjI. polityczna sytuacja Niemiec znacznie 
by ucierpiała. Mocarstwa zachodnie mogłyby zarzą­
dzić przemarsz wojsk.. D eklaracja co d o  par. '1 ii 
paktu ligi narodó  wnie jest (ostateczną .ochroną ne.. 

, utralnosei Niemiec, a w Niemczech je st dość awan­

turników i landsknęchtów, którzy skorzystaliby z 
nadarzającej się sposobności.

Wobec tego Niemcy powinny czynić wysiłki 
celem zbliżenia Rosji do ligi narodów i ligę kiaro- 
dów do R osji.

Zbrodniczy zamacb na pociąg pod Petersburgiem.
MOskWM, 19. Stwierdzono, że ostatnia katastro

ta kolejowa, k tóra wydarzyła się pod Petersburgiem 
pociągnęła 5 o fiar. Katastrofa fzostala ispowodówa- 
na zbrodniczym zam achem . Zbrodniarze zostali 
schwytani. Podczas przesłuchania oświadczyli oni, 
że katastrofę spowodowali przez podłożenie kamieni 
i drzewa na szynach, poczem ('mieli obrabować po­
ciąg.

tiobeozoilernowie największym) nobszarnikamiu 
w europie.

BtRLIN, 19. ,:Montagspost“ stw ierdza; że 
wskutek przyznania rodzinie Hohenzollernów ćwi erć 
miljona morgów ostatnią uchwałą parlamentarną, ro  
dżina ta połączy w swem ręku największy kompleks 
ziemi, jaki w Europie znajduje się w pfrywatnekt* 
posiadaniu.

Ks. prymas fjlond objął władzę nad djecezją 
poznańską.

POZNA’N. W niedzielę, odb\7a się uroczystość 
objęcia władzy nad  najstarczą djecezją polską przez 
pierwszego w wolnej Polsce mianowanego pjrzez pa­
pieża prym asa ks. Hlonda. Na ^uroczystość przybyli 
ks. kardynał Rakowski z Warszawy, ^arcybiskup — 
Twardowski ze Lwowa, biskup Jałbrzykowski z Wii 
na. biskup Fullman z Lublina, b iskup Kubina z Czę­
stochowy. oraz delegacja kapituły śląskiej. .Miasto 
przybrało odświętną szatę, domy, okna ;i balkony 
przybrano były gierlandam i z zieleni, • (sztandarami
0  barwach państwowych i kościelnych i ozdobnymi 
portretami ks. prym asa. O godzin ie ,2 po opłudniu 
zjajeehał n a  dworzec specjalny pociąg ,z Gniezna 
wiozący ks. prymasa wraz z orszaku* in. Gęsto zgro 
madzone tłulmy publiczności; witały dostojnego pas­
terza entuzjastyczneml okrzykami obsypując powóz 
kwiatami. Ks. prym as udał się alo Kolegjaty, św, 
Mar ji Magdaleny, skąd wyruszyła uroczysta procesja 
do katedry. Po adoracji Najświętszego .Sakramentu
1 odśpiewaniu hymnu .,Eece Sacerdos Magnus" 
ks.. prepozyt odczytał z ambony bullę papieską ipo 
łacinie i oc polsku oraz (powitał prymasa im ieniem 
kapituły i duchowieństwa.

mniejszości w Polsce zakładają własńe biuro 
prasewr.

BERLIN. 19. ,;Ost. Express" donosi z Warsza 
wy o utworzeniu biura Drasowego mniejszości na­
rodowy cli w Polsce, które będzie wydawało komuni­
katy w trzech językach, przeznaczone dla zagrani­
cy. M niejszość niemiecka, przystępując do b iu ra m ia  
h  stw ierdzić jednocześnie, iż stoi na stanowisku lo­
jalności wobec państwa polskiego. Porwaerts" o- 
mawiając te w adoltności wyraża mniemanie, jż so­
cjalistyczni Niemcy w P 0 lsce nie przystąpili do biu­
ra prasowego.

Chłopi wvMuli oczy 1 powiesili komunistę.
MOSKWA1. 19. ,;Biednota" donosi; że w oko­

licach Uralska zdarzył się niezwykły wypadek za­
m eldow ania prezesa związku młodzieży kom unis­
tycznej przez chłopów miejscowych. Mord m iał być 
zemstą za manifestacje prżeciwreligijne, urządzone 
przez młodzież komunistyczną w okolicach Uraiska 
lecz z tego czy innego powodu towarzyszyły m u 
niezwykłe okoliczności. Mianowicie chłopi nie zado­
wolili się zamordowaniem' komunisty. Ujęii • 
własnym jego mieszkaniu, wyprowadzili w po’e. 
gilzie wykłuli mu oczy, obcięli .nos wargi i 'us^zy, 
następnie powiesili na drzewie za nogi. Trzynastu 
sprawców tego mordu rozstrzelano.
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Kino „MIRA2“ W y św ie tla  o d  p o n ie d z ia łk u , d n ia  18 p a ź d z ie r n ik a  r .  b .
F oton y  dramat patriotyczny w 8 wielkich aktach, oranty na tle  w akom ltej pow ieki SABRYELI ZAPOLSKIEJ pt.

Kino „M1RA2“

TAJEMNICA CYTADELI WARSZAWSKIEJ
W rolach głównych: JÓ ZEF W ĘGRZYN, PA W EŁ IR0W ERŁO RC|E L T ? " PROLL ANd! 

Nadprogram! PRZYJAZD MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO oraz defilady i ćwiezenia wojskowe.

Następny program: wielki szlagier obecnego sezonu p.t. „Vfi ó ż a  p 6 ł  n o c * Henny Porten.

Początek seansów  ^ T d n i powszednie: I sean s o g. 6, 11 o g. 7.50, osta tn i O 9.30, w soboty i święta: I seans o g. 4, ostatni o 9.30.

£otwa rokuje z Sowietami.
MOSKWA, 19. Urzędowo donoszą, iż rząd 

łotew ski zawiadomił komisarjat spraw zagranicz­
nych o swym zamiarze natychm iastowego rozpo­
częcia rozmów o pakcie gwarancyjnym między 
Łotwą a Związkiem Sowieckim. Ze strony Łotwy 
rokowania prowadzić ma minister spraw zagranicz­
nych Ulmanis. — Ponieważ sowiecki poseł w Ry­
dze Czernych, zastępuje obecnie w Pekinie p Ke- 
rachana, wyznaczono do prowadzenia roKowaft ze 
strony sowieckiej Arełowa, b. posła w Angorze i 
Rydze, a ostatnio członka kolegjum komisarjetu 
spraw zagranicznych.
Podsekretarz stanu w mlnlsterjum sprawiedliwości.

WARSZAWA. 19, Dowiadujemy się, i e  no­
minacja p. Stanisiaw i Cara, szefa kancelnrji cywil­
nej na stanowisko podsekretarza stanu w m m ster-  
jum sprawiedliwości nastąpi dopiero prawdopobme 
po powrocie wicepremjera Bartla z urlopu.

Salka z llcl)wą mieszkaniową.
WARSZAWA, 19. Minister jum sp raw  w e­

w n ę trzn y ch  w p o rozum ien iu  z m inister  jum  s p r a ­
w iedliw ości o p raco w u je  o becn ie  p ro jek t  d e k r e tu  
P re z y d e n ta  R zeczypospo lite j  w spraw ie  walki z
lichwą mieszkaniową.

Powyższy dekret, ktbry prawdopodobnie znaj­
dzie się no najbliższem posiedzeniu Rady mini­
strów, będzie miał charakter rozporządzenia ramo­
wego, nieustałającego szczegółów  i przewidywać 
będzie wydanie rozporządzenia wykonawczego do

dekretu prze* ministra spraw wewnętrznych. W 
każdym razie wiadomo już jest, że dekret nazna­
czać będzie bardzo wysokie kary za przekroczenia.

llad kulą ziemską szaleje burza elektryczna.
LONDYN, 19. Astronomowie i uczeni angiel­

scy stwierdzili, że nad kulą ziem ską od 24 godzin  
szaleje olbrzymia elek ryczna burza. Bieg fal elek- 
trychnych jest tak gwałtowny, że uniemożliwione 
zostało porozumienie między Ameryką północną i 
południową, także porozumienie między Londynem  
i Paryżem przy nomocy kabli nie doszło do skut­
ku. Wstrząsy fol elektrycznych uniemożliwiały 
wszelkie rozmowy telefoniczne ii telegraficzne._

Fachowcy londyńscy twierdzą, że kulę ziem ­
ską nawiedziła największa burza elektryczna, jaką 
historja pamięta. Zjawiska te pozostają w pewnej 
łączności z plamami na słońcu, które wraz z po­
jawieniem się zorzy biegunowej wróżą srogą zimę.

Ze Sztokholmu donoszą do Londynu, że w 
ostatnich 24-ch godzinach można było obserwoweć 
zorzę biegunową, a rów nocześnie dały się odszuć  
silne burze magnetyczne, które spowodowały  
wstrząsy ziemi n« linji Szkokholm i Mnlmoe. Sej. 
smotygrafy obliczyły siłę trzęsienia ziemi na 100 
milj. amperów. Połączenia telefoniczne i telegra­
ficzne były na niektórych linjach szwedzkich unie­
możliwione.

Dolar w Barszawle.
WARSZAWA, 19. Bank Polski płacił dziś 

8.98. Dolar w obrotach prywatnych — 9.04.

Jeszcze w sprawie Fol, 
Dyrekcji Cbezo. Wzajempch.

W „Przew odniku  Ubezp.e ■,zonowym‘‘ z dnia 15 
bm. :iiajdu.jeltny artykuł b. w icem in istra  Beka, kto- 
rv  io iako cz ło n ek  z nom inacji ustąpił iZ l ia d y  Na 
cielneT P. D. U. W., ponieważ uważał pracę z; po ­
wodu u tru d n ie ń  Ąe 's tro n y  Mm. Skarbu za niemożli­
wą. 'Artykuł ten, którego au to r b roni nadzwyczaj 
energ icznie idei sam orządowej w tak poważnej 1 
pożytecznej insty tucji pozwalamy sobie przed noco­
wać w ca ło śc i:

Podstaw ę istn ien ia  dzisiejszej P. D. U. w . s ta ­
now i ustawa sejm owa z 1921 r. O parła się Kina 
dw rch  głów nych założeniach. 1. Należało rozło­
żyć n* klika mil jonów  właścicieli budowli ryzyko 
dziesiątków miljonów złotych szkód od poża­
rów , którym  w Polsce corocznie ulega kilkanaście 
tysięcy zagród  wiejskich i n ieruchom ości m iejskich 

W  tym celu Sejim uchwalił ro z c :ą,piąć n a  Mą- 
fbpolskę i K resy  W schodnie przymus ubezpieczeni; 
o d  ognia  budowli, który  już przedtem przelz lait 100 
praw ie obow iązyw ał w b. Kongresówce, oraz scentra 
łizować t,e ubezpieczenia w jedne j instytucji —  ̂

Ustawa sejm owa nie objęła dzielnicy Poznań­
skiej i Pom orskiej, gdyż tam istnieją praw no - pub 
liczne zakłady: P o zn ań sk i i Toruński, w których 
ludność w drożona za czasów niem ieckich do przy 
musowego ubezpieczenia, pow szechnie ubezpiecza 
dobrow olnie swe nieruchom e i ru ch o m e  m ienie.

P rzym us obejm ujący tak wielką 'łośłi budowli 
p r z r  jednoczę snem scebtralizowaniu ubezpieczeń w 
jednvm  zakładzie, s tw arza  podstawę riidylko dla 
rozłożenia , ale d la  tak doskonałego wyrównania! 
ryzyka, że taryfy składek mogą być obniżone do 
m inim um . Stw ierdza to dotychczasow a działalność 
*P. D. u . W ., która już dzfl.ś n a w e t w: M ułopolsce 
sfr»uje na wsi ta ry fy  składek ncm al dw ukrotnie n i ż- 
sz',e, niż jc stosow ały n a  zvsk nicobliczone zakłady 
wzajemne na tym  terenie. T ary fa  V.  D. U. Wy dla 
niższaTY T*1 krytych słomą budowli wiejskich jest 
d7iałaia«vgor w yp o z n ew :'3kładu orawiw-pnąblicznego 
szkód o d  pożaru przec.eż s/ a,nse

• ostrożność w tobcho-

dzen iu  się z ogniem, ochrona Imienia, o b ro n a  tegoż 
w razie1 pożaru  — są znacznie korzystniejsze,, niż w 
ziem iach b. zaboru rosyjskiego.

2. Drugiem wielkiej wagi założeniem  ustaw y by­
ło przeświadczenie, że rolę ubezpieczającego speł­
n ić  może w Polsce jedynie  instytucja, oparta  na 
zasadach  nietylkn form alnej ale i czynnej wzajem­
ności. sam orządna i najściśle j związana ze związ­
kami kiolmunalneimii.

W szelki przymus z natury  rzeczy budzi o d ru ch  
oporu : łagodzić zaś go może poczucie. że p rzym us 
pow stał z woli zbiorowej podlegających mu jednos­
tek. W łaśnie dem okratyzacja  czasów naszych idz e 
w k ierunku  zatruany nakazu urzędow ego przez za­
rządzenie samorządowe. I na  teim polu ubczp eczc- 
nia społeczne spotykają się z organam i sam orządu  
ogólnego. Z adania samopomoc,v społecznej w za­
kresie spraw gospodarczych , bezp eczeństwa publicz 
uego. zbiorowej walki k  klęskami żywiołowemi, nale. 
żą do zakresu gospodarstw a kom unalnego i doty­
czą tychże warstw  ludności, które na gruncie tych
i in n y ch  zadań  objęte są organizacją związku ‘ko­
munalnego. 'Akcja ogniowo - zapobiegawcza, roiz 
wój straży pożarnych, budow a studzien , zbiorników 
wody, wodociągów, udoskonalenie budow nictw a: 
kredyty, udzielane przed w ojną prycz W ydziały P o ­
wiatowe galicyjskie na  niepalne konstrukc/e  budo­
wlane i obecna analogiczna akcja P . D. U. W 
— wszjystko to, co do istoty zadań, jest spólne d la  
P . D. U. W . i dla samorządu.!

T na w schodzie  i na zachodzie  zadania te s tano­
wią podstawę dla o rgan izacy jnego  powiązania za­
kładów ubezpieczeń przym usow ych ze związkami 
kom unalnymi. Istniejące w P o ’sce p ra ’Wno - publicz 
ne zakłady: P oznański i T oruński są właśnie na 
tych  zasadach  zbudowane- Jeżeli zaś Sejm. uchwa 
łając ustawę o P . D. U. W., nie! poszedł aż do  jprzy 
dzielenia funkcji ubezpieczeń pow szechnych' związ 
kom  kom unalnyjjn. to niewątpliwie tylko dla b r a ­
ku dotychczas sam orządu wojewódzkiego, któryby 
mógł stanow ić jednostkę tery to ria lną  dostateczną 
d ’a w y ró w n an ia  ryzyka ubezpieczeń powszechnych.

Związek z sam orządem  znalazł w yraz w ustaw e 
w powiązaniu działalności organów w y k o n a w c z y c h  
P  D. U. W . z organam i sam orządu : 'urjzedy1 ;gmin­
ne 1 m agistraty ściągają wszak dla P ,  D. {U. W . 
składki za ubezpieczenia, donoszą o wynikłych p o ­

żarach , zgłaszają do ubezpieczenia budowle nowe 
i zJinii.u. w n ich  zaszłe- W  przyszłości, niewątpli­
wie, urzędy gm inne będą m ogły wykonywać i inne 
funkcje z ubezpieczeniem związane, ja k  np. opis 
now ow zniesionych budowli; usunie to potrzebę de- 
legownia d la tej czynności inspektorów pow iato­
w ych lub techników  taksyjnycjh, a  ,co za tem dzie 
cszczędzi wydatków n a  djety i Koszty podróży; to 
zaś znów w płynie  na potanienie samego ubezpieczę, 
nia —

Drugie® ogniw em  łączności P . D. U. W. 
z  sam orządem  jest o rg an izac ja  k erow niczych władz 
insty tucji. Naczjelna K ada P- D. U. W., zastępująca 
walne zgrom adzenie członków zw,ązku wzajem ności 
składa się y, delegatów od samorządów powiatowych' 
i m iejskich. O ni to w łaśnie, posiadają  stałą styczność 
z ludnością mają najw ięcej w iadom ości i odczuwają 
potrzeby ogółu ludności Tak e przedstaw icielstw  > 
j es> nietylkn wysoce pożyteczne, aie pod  względem 
m oralnym  i dla biegu spraw  instytucji niezbędrfc 
n ie  da się zastąpić przez sztuczny d o bó r chociażby 
nawet i wyżej pod względem poziom u wiedzy tslo- 
iących jednostek, pozbawionych jednak żywego kon. 
taktu z życiem w iejskicm  czy imiejskiem bytem 'icsta­
nem potrzeb ludności, W łaśnie w p ro stych  nieraz 
lap idarnych  przem ów ieniach  w łościan spotyka sie 
często nnjw ięcej wyczucia zrozum ienia i tra fia ją ' 
ce j w sed n 0 rzeczy oceny potrzeb i środków  tdzia 
łania

W  miarę rozw oju sam orządu tak pom yślany 
skład R a d y  niewątpliwie rozw ijać  się będzie. — 
zwłaszcza po w prow adzeniu w życie samorządu wo­
jewódzkiego. Sejmiki woj. niezawodnie pociągną do 
pracy najlepsze a dotąd niewyzyskane dostatecznie 
cenne siły  miejscowe. Kto bowiem wierzy w Polskę, 
w ierzyć musi przedewszystkiam w rozwój jej społecz 
nego życia prowincjonalnego, tg d zie  w tempie przy- 
spitszonem  rozw ijać się musi p ra c a  organiczna, 
p r z o d e w s z y s t i d e m  v  ram ach  życia sam orządow e-
go- •

L ała  działalność zapobiegawcza P. D. U. W. 
a w dalszym  ciągu p ropaganda i krzewienie dobro ­
w olnych działów  ubezpiecizen ludowych wskazuje 
na  Konieczność utrzym ania i sam orządnego ch a ra*  
teru  i ścisłego związku P. D. U, sam orządem  
ogólnym. — Ustaw a se jm ow a wszak przew iduje moz- 
r e ś i  'uchw alan ia  przez sejmiki p rzy m u su  ubezpie­
czania zbiorów ro lnych  i inwentarzy od ogn ia  i e r a  
du  co  ma dla przeim ysłu rolnego znactzeaie donios 
łe w znaczeniu ro z ło ż e n ia w y ró w n a n ia  ryzyka. Juz 
drugi rok  zn a jd u je  się w stanie próby uchw alony 
przez sejmik iód-zAi przyimus ubezpieczenia zbiorów 
ro ln y ch  i inwwifjaf'zjy od' ognia, a próba ta, p rzy  tak 
n iekorzystnej Uonjunkturze podjęta zapow iada Wy- 
,, ;u  ra-myśine i niewątpliwie służyć będzie wzorami 
dla innych ' po"'i at ów.

In n e  ubezjiieczenia ludowe rów nież mogą roz­
w ijać si-ę z powodzeniem tylko przy  obecnej budowie 
1-*. 1.'. U. VV U b e z p ie c z e n ia  ludowe są kosztowne [ad­
m in istracy jn ie . tow arzystw a prywatne stron ią  cd- 
n icli, wolą u b e z p ie c z e n ia  w ięksize. F • D. U. W. u* 
praw ta d robno  rolne dobrowolne ubezp ieczenia, s to ­
pując i 111 niskie, tary fy  d z ię k i  w yrów naniu  z ubez 
pieczeń dobi-ovovluych fabrycznych i tow arow ych 
lukratyw nieszych co do  wyników. P. ,D. U. W . b '  
całkowicie t e c h n ic z n ie  przygotowany dział życiowf 
zlecony je; ilo prowadzenia przez Ustawę sejmową 
iecz b e z sk u te c z n ie  czeka na jego u r u c h o m i e n ie ,  » 
więc rozpoczęcie tak doniosłe j akcji państwowo '  
oszczęduośr iowej, do  chwili uzyskania zezwolenia 
'Państwowego Urzędu K ontro li Ubezpieczeń.

U trzym ując ziotychczasowy c lia ra k te r  P.
U- W. sam orządny i wiążąc ją  co raz  ściślej >c org® 
nam i sam orządu  tery to rjalnego , należałoby, 
widać z powyższych wszystkich rozwiązań i nad ­
z ó r  państwowy zwrócić m inisterstwu Spraw y' e. 
w nętrznych , jako najwyższej władzy nadzorczej 
sam orządem , jak  to było w pierwszych lalach 111 ** 
podległości.

J ó z e f  B e k .
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Za s p o k ó j  d u s z y

T A D E U S Z A  J A K U B O W S K I E G O
p o r u c z n ik a  2 9  p> S .  K .

odbędzie się w kościele św. Mikołaja dnia 20 b.m. o godzinie 10 
rano żałobna msza św. Na którą zaprasza

D O W Ó D C A
15 i I k o rp u s o f io o rsk i 29  p. S. K.

Z Teatru.
Ju tro  w środę tylko jeden występ Kazimiery 

Niewiarowskiej i jej doskonałego zespołu w ope­
re tce  „Lady Chic".

Początek przedstawienia o godz. 8.15 wiecz. 
Przedsprzedaż biletów w cukierni W.P. A Mayera. 
W przygotowaniu barwna sensacyjna sztuka Leo- 
widasa Andrejewa „Ten, którego biją po twarzy*. 
Próby czołowych sił zespołu odbywają się pod 
kierownictwem dyr. J. Waldena. Prem jera w piątek.

K alend arzyk  tea tra ln y!
Dziś we wtorek o godz. 6 wiecz. specjalnie 

dla młodzieży szkolnej „Świerszcz za kominem".
Ju tro  w środę tylko jeden raz występ, p. K. 

Niewiarowskiej w operetce „Lady Chic .
Pojutrze w czwartek Próba Generalna „Ten, 

którego biją po twarzy*.

K R O N I K A

19
PAŹDZIERNIK

W T O R E K
Piotra z Alkantary W.

W. słońca g. 6 m. 6. Z. g. 4 m. 35. 
( £  W. g. 4 m. 24 pp. Z. g. 3 m. 12 r.

— K alisz na sz la k u  m ięd zy n a ro d o ­
w ym  Paryż — Tok jo . Dzięki zabiegom przed­
stawicieli Polski na międzynarodowym zjeździe 

.kolejowym Kalisz znalazł się na międzynarodowym
szlaku kolejowym. Międzynarodowy pociąg, Wy­
chodząc z Paryża, przechodzi przez Berlin-Zbąszyń- 
Kalisz-Łódź-Warszawa-Moskwa- Władywostok. Linja 
ta  o wielkiem światowem znaczeniu, do dn. 1 paź­
dziernika omijała Polskę, kierując się zamiat z 
Berlina na Z b ąszy ń -n a  Rygę do Moskwy.

— U p r z e d z a n i a  płatn ik ów  p rzed  e g ­
z ek u c ją . Władze skarbowe wydały powtórne 
zarządzenie, by urzędy podatkowe uprzedzały pła­
tników na 3 dni przed licytacją, a na wypadek 
przedstawienia przez płatnika świadectwa ubóstwa 
odkładały egzekucję.

— Z niżko podatku o b r o to w e g o . Mi­
nisterstwo skarbu przesłało do ministerstwa prze­
mysłu i handlu projekt rozporządzenia w sprawie 
obniżenia podatku obrotowego, ściąganego od hur­
towników z 2 na 1 proc. Po zaopinjowaniu pro­
jektu przez ministerstwo przemysłu i handlu, sta­
nie się on przedmiotem rozważań rady ministrów.

Wedłud informacji, jakie otrzymaliśmy z kół 
miarodajnych ewentualna obniżka podatku obroto­
wego ma nastąpić dopiero w styczniu 1927 roku. 
Szybsze jej wprowadzenie w życie jest niemożliwe 
ze względu na prowizorjum budżetowe na 4 kwar­
ta ł, w którem  obniżka ta  nie została uwzględniona.
. . -  K ronika policyjna. Comber Hersz 

-Jakób *anv u i. 3-go Maja Aft 1, zam«*Id°weił o kra- 
zleżV towarów galanteryjnych wartości 900 zł.

R«płan Izrael Lipman zam. ul. Szopena Aft 18, 
zam eldował o kradzieży naszyjników końskich war-
tości 44 z\

, j  ^ nR|ender Mania zam. ul Turecka Nr. 4, za­
meldowała o kradzieży pierzyny wartości 70 zł.

Piątkiewicz Wincenty zam. ul. Sukiennicza 
Nr. 2, zameidował o kradzieży maszyny do pisania 
marki „RoyaJ- wartości 1,000 złot.

Beatus Jadwiga zam. ul. Wrocławska 12, za­
m eldowała o kradzieży palta wartości 150 złot.

— Lł**opod m ies ią cem  J eg eek u o jl
P odatkow ych . Według informacji łódzkich 
władz skarbowych, egzekucje podatkowe rozpoczę­
te  zostaną dopiero w połowie listopada. W tym 
okresie przypadają płatności najbliższych ra t po­
datku dochodowego, a w końcu października — 
Podatku obrotowego za III kwartał. Wreszcie w 
końcu października upływa termin płatności nowej 
raty podatku majątkowego tak, i ł  drobny handel

obowiązany jest pokryć w całości (łącznie z doty- 
chczasowemi ratami) wymierzonu mu podatek ma­
jątkowy bez zwyżki kontyngentowej, a handel hur­
towy i przemysł włókienniczy w tym terminie uiścić 
(łącznie z dotychczasowemu ratami) połowę podat­
ku majątkowego wraz ze zwyżką kontyngentową. 
Zaniepokojenie wśród płatników jest więc narazie 
przedwczesne, gdyż według wydanych ostatnio 
przez Min. Skarbu instrukcji, władze skarbowe 
muszą wysłać na 7 dni przedtem  napomnienia po­
datnikom.

— P rz y p u sz cz a ln e  zb io ry  z lem n io -  
bóar r . b. Według dotychczasowych obliczeń
za wrzesień ogólna ilość ziemniaków wynosi 
^46.379 000 kwinteli, przy 103 kw. z 1 ha. i ogól­
nej powierzchni, zasianej pod ziemniaki w ilości 
2.388.000 ha.

W dorównaniu z rokiem ubiegłym, kiedy za­
siana powierzchnia stanowiła 2.358.993 ha., a ogól­
ny zbiór 291.061 378 kw., przy 123 kw. na 1 ha. — 
obecnie przypuszczalny zbiór ziemniaków będzie 
znacznie niższy — i prawdopodobnie nie wystar­
czy na potrzeby rynku wewnętrznego.

Ciekawy jest fakt, że w r. b. wskutek niepo­
myślnych warunków klimatycznych, na ziemiach 
będących w dużej kulturze, ziemniaki obrodziły 
gorzej, niż na ziemiach bardziej jałowych Tak np. 
w woj. Warszawskiem przypuszczalny zbiór z 1 ha. 
w r. b. będzie wynosił 83 kw., kiedy w roku ubie­
głym wynosił 125 kw., w Lódzkiem 108 wobec 130, 
Poznańskiem 116 wobec 165, Pomorskiem 109 wo­
bec 133, Śląskiem 87 wobec 115, w Białostockiem 
natom iast 110 wobec 99, Wileńskiem 88 wobec 72 
Stanisławowskiem 120 wobec 114.

Z  K R A J U .
— R ekord Naładunku. Ruch kolejowy 

na polskiej sieci dróg żelaznych, wzrastając od kil­
ku miesięcy z zawrotną niemal szybkością, osiąg­
nął w dn. 12 ym b.m . niebywałą dotąd cyfrę nała­
dunku, która dnia tego wyniosła 1.765 wagonów, 
co stenowi łącznie 20.315 wagonów towarowych, 
znajdujących się w obiegu. Największa cyfra na­
ładunku, jaką koleje osiągnęły w roku ubiegłym 
jest o przeszło 50% niższą. Do wzrostu naładunku 
przyczynił się głównie węgiel, który w powyższej 
kwocie stanowi najpoważniejszą rubrykę, mianowi­
cie około 6.800 wagonów dziennie. Z tego na 
Górny Śląsk przypada 4.800 wagonów, na Zagłębie 
Dąbrowskie 1.450 i na Zagłębie Krakowskie 550 
wagonów. Rynek wewnętrzny zabiera 2.750 wago­
nów dziennie, na eksport idzie około 4.000 wa­
gonów.

— Na sz la k a c h  p o w ietrzn y ch . Wed­
ług danych Ministerstwa Komunikacji we wrześniu 
r. b. na naszych iinjach lotniczych dokonano 343 
loty, czyli dziennie 14, co bardzo chlubnie świad­
czy o rozwoju naszego lotnictwa cywilnego. Pła- 
towce przeleciały ogółem 113 250 kim., czyli na 1 
lo t przypada średnio 330 kim. Podróżnych prze­
wieziono ogółem 806 i ładunków 10.958 klg. i ko­
respondencji pocztowej 227 klg. Regularność lotu 
na 7 Iinjach waheła się od 54 do 100%. Obecnie 
w Polsce czynne są następujące linje lotnicze 
W arszawa—Gdańsk, W arszawa—Kraków, W arsza­
wa—Lwów, W arszawa—Poznań, W arszawa—Praga 
Czeska, Lwów—Kraków, Kraków—Wiedeń.

— Z w ytw órn i w agon ów  i p a ro w o ­
z ó w . Fabryka lokomotyw w Chorzowie wypro­
dukowała i oddała już do użytku 26 parowozów 
typu O. S. 24 dla pociągów pospiesznych. Nie­
dawno wypuściła wspomniana fabryka pierwsze 
parowozy dla wąsko torowych kolei, które wziął 
Górny Śląsk. Fabryki „Parowóz", „Cegielski" i 
Chorzowska Fabryka Lokomotyw pracują obecnie 
nad budową lokomotyw towarowych ciężkich jed­
nego typu T. S. 23. Chrzanowska fabryka wywio­
zła ostatnio do Grecji niektóre części składowe 
do maszyn, pozatem przemysł nasz zupełnie nie 
eksportuje. Fabryki wagonów otrzymały od rządu 
następujące zamówienia na węglarki, których częś­
ciowo już dostarczyły: Zakłady Ostrowieckie 520 
sztuk, Lilpop, Rau i Loewenstein 400, Zieleniewski

250 sztuk, „Wagon" w Ostrowiu 450. Pozatem 
ma wykonać „Lilpop, Rau i Loewenstein" 45 wa­
gonów osobowych I, II i III klasy, Zieleniewski zaś 
25 wagonów III klasy mieszanych.

— P r z e p o w ie d n ia  p o g o d y  n a  j a a ie ś .
Według przepowiedni niemieck. stacji meteorol., 
t.j. do badania pogody, październik rozpocznie o- 
kres zmiennej pogody, który trw ać będzie od 1 
do 5, poczem nastaną chłody i deszcze.

Od 8—15 piękna pogoda o wysokiej tem pe­
raturze, następnie krótki okres deszczów i znowu 
piękna pogoda aż do 28; potem ochłodzenie z po­
wodu deszczu i wiatru i w ostatnich dniach mie­
siąca pierwszy śnieg.

Pierwsze dni listopada zaczną się podniesie­
niem tem peratury, potem od 6 do 10 deszcze i 
mgły. Od 11 do 15 ciepła i piękna pogoda, po­
czem nastąpi okres deszcze ze śniegiem. O statnie 
dni listopada wykazać mają pogodę zmienną z sil­
nymi wichrami deszczem; w grudniu od 1 do 10 
mgły; potem chłody, śnieg, około 10 tem peratura 
podnosi się, miejscami opady śnieżne. W drugiej 
połowie grudnia aż do świąt Bożego Narodzenia, 
umiarkowane chłody przy silnych opadach.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E
Podaje się do ogólnej wiadomości i zastoso- 

wamia: W myśl postanowienia Komitetu do wal­
ki z drożyzną z dnia 16 października 1926 r. cena 
1 klg. wynosi:

Mąki żytniej 55% . . .  58 gr.
„ 60% . . .  57 gr.
.  70% . . .  52 gr.

Cena 1 kg. chleba z mąki 55% wynosi 63 gr.
„ 60% „ 48 gr.
.  70% „ 58 gr.

Rozporządzenie niniejsze obowiązuje od dn. 
18 paźdiernika 1926 r. na terenie m iasta Kalisza 
aż do odwołania.

Pobieranie cen wyższych będzie karane w 
myśl art. 4 ustawy o lichwie z dn. 2.VII. 929 Oz. 
U. N. 67 b. 449 w brzmieniu ustalonem  z dn. 5 VIII. 
1922 r. Di. U. N. 69 grzywną do 10 tysięcy zł. 
aresztem  do 3 miesięcy lub jedną z tych kar.

S tarosta (—) Tułecki.

Wyłączna sprzedaż

B A L T I C  
RADIO .

najlepszy s p r z ę t ,  
sz e m a ty ,  komplety 

do budowy i 
gotowe o d b io rn ik i .

M. MAJERAN, Kalisz, Babina 1.
Najtańsze źródło zakupów dla radjo-amatorów

R A D I O  - M A J E R A N  K A L I S Z ,
u l. B abina AB I.

R A D I O .
P rogram  na śr o d ą  2 0  p a źd z iern ik a  r . b.

WARSZAWA (400) 18 Pog. dla dzieci; 17.30 i 20.30 Kon­
certy; 19 Odczyt pr. Mościckiego 19.55 Niemojewski o sztuce.

BERLIN — KÓNIGSWURST (504—1300) 20.30 200 lat 
muzyki Orkiestrowej 22.30 Tańce.

WROCŁAW (418) 11.30, 15.50, 16.30 Koncerty; 20.25 Ko-
medja.

GDAŃSK (272) 20.10 Komedja.
FRANKFURT n/M. (470) 16.30 Koncert 20.15 Sztuka lu­

dowa.
HAMBURG (392.5) 20 Koncert.
MONACHJUM (485) 16.30 i 20 Koncerty.
MEDJOLAN (320) 21 Operetka.
PRAGA (368) 16.30 i 20 Koncerty.
RZYM (425) 21 Op. V alente „G renadjerzy*.
BERN (435) 20 i 22 Koncerty na cytrach.
PARYŻ (458) 21 Transpoz. ż wieży Eifla.
BRUKSELLA (487) 20 „Manon L escout" op M asseneta 
BRNO (521) 19 i 20 Koncerty.
OSLO (382) 20 Koncert.
WIEDEŃ (530) 16.15, 19, 21.30 Koncerty.
BUDAPESZT (560) 19, 20.30 i 23.15 Koncerty. 
LONDYN—DAVENTRY (1600) 18.15 Koncert na organach 

20 Big-Ben; i koncert orkiestry lotniczej; 21.25 Koncert, 23.10 
Koncert. 24.35 Koncert na banjo.
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[udz ie  ginq.
16) (Powieść z  angielskiego.)

Tyra mężem zaufania jest pr okurzy sta 
'Josa Billington. Moi panowie, dotychczas byliśmy z 
naszugo przedsięwzięcia zadowoleni. W  niezwykła 
tajemniczy sposób daliśmy się uprowadzić, jeden po 
drugim i zgromadziliśmy się tu taj razem , spokoj­
nie, zachowawszy jednak pewne towarzyskie formy 
wskazał na wypróżnione flaszki i korki szampana 
— aby naradz ić  się nad dalszym planom strategidz 
nym. Wszystko jest teraz gotowe: afisze, notatki 
dziennikarskie, ogłoszenia, reklama. Przedłożę tyl­
ko panom tę Imałą notatkę, która pojawi Isię ju tro  'we 
wszystkich gazetach, aby wyjaśnić panom niezwyk­
łą 1‘ormę naszej sensacji.

Tu Reisman podsunął Kragowi kartę papieru 
i  usiadł z zadowoleniem na krześle. ,

Krąg czytał:
„LOS ZaGINIONICH.

Zagadka, k tóra o d  wielu dni stała się przedruk) 
tern ogólnego zainteresowania, została, jak się do­
wiadujemy, w czoraj szczęśl wie rozwiązana. Sprytny 
jak zwyczajnie dyrektor Reisman chce wykorzy­
stać w ydarzenie, aby ściągnąć liczną publiczność 
na przedstawienie filantropijne, które odbędzie się 
dzisiaj -wieczorem w jego kabarecie „Niebieska so­
wa". Zaginieni panowie, którzy przeżyli szczęśli­
wie jedyną w naszym mieście przygodę, opowiedzą 
ja dziś wieczorem publiczności, zamiast podawać 
ją do wiadomości ogółu zapomocą gazet. Musimy 
więc poczekać cierpliwie aż do dzisiejszego wieczo­
ra  i skierowujemy ciekawych pod adresem, wy­
m ienionym  w inseracie".

Zaledwie -Krąg przeczytał, gdy Oedegaard ude­
rzy ł pięścią w stół i zawoła1:

— Idzie Jos!
Wszyscy nadstawili uszu.
Na dworze słychać było warkot samochodu, 

przebijającego się przez śnieg. W krótce potem roz 
legły się szybkie kroki na schodach i otworzyły
się drz,Wi.

— To pan, planie Billing/an?? — rzekł zdlzi- 
w iony Re isman. — Co to znaczy??

Biilington stanął w drzw iach zmarznięty 1  

zdenerwowany.
— Czy los jest tutaj ? — spytał.
— Nie.
— Musi tutajbyć — rzekł Billington.
— Niema go tutaj i nie był.
— W takim razie  stało  się nieszczęście.
— Pfuj, jaki ten człowiek blady,! — rzekł f  van  

Brakel
K r ag pomyślał: ,,Żaden z szanownych p;anóv: 

nie liczył się z nowem ogniwem W tymi'łańcuchu: 
listem, który nadszedł o trzeciej godzinie- ’A* więc 
przecież zabawka ta stała się wkońcu poważną".

Rozdział 15-.
Słowa Billingtona przyjęto niesamowitym m il­

czeniem. Reism an wstał.
— Niech pan nam bliżej to wytłómaczy, — 

rłtekł. — Co się to mogło stać naszeimu kochanem u 
przyjacielowi.

Pan Billington ro ze jrza ł się po pokoju i nie 
mógł stłuimić w sobie niezadowolenia z powodu diziw 
nego otoczenia. Gdy wzrok jego padł na afisiz, 
szepnął: 1

— Och, te wieczne głupie figla!
Pan Brakel wstał również i rzekł:
— Co pan myśli, m ó j pianie?
Billington zauważył, że za daleko posunął swój 

zły humor-
— Wybacz pan, — rzekł, — jestem taki inerwo 

wy. Przez całe południe jeździłem sam ochodem .
Chwycił flaszkę i szklankę.
— Cz(v to koniak?? — spytał. I ni© czekając na 

odpowiedź, nalał pełną szklankę i wypróżnił ją jed­
nym haustem.

— Pomogło m i — rzekł. — uspokoiłem się 
znacznie-

Zwrócił się teraz z Drzyjaźniejszą miną do o-
becnycłf.

— Jestem niespokojny o Josa, — rzekł. - Gd 
czasu, gdy mówiłem z nim, o trzeciej godzinie, nie 
dał z'naku życia o sobie. Myślałem naturalnie, te s ie ­
dzi tutaj i zajmuje się reklamami i  ogłoszeniami, ga- 
miast sw0 i|mi ważnymi interesam i.

'Pan van Brakel uczuł się znowu dotknięty i |za- 
u'ważył:

— Czy pan n ie  jest podwładnym Josa??'Zdaje

mi się, że wyraża się pan dość  swobodnie o  swoftfl 
.szefie.

D yrektor Reisman uspokoił m alarza.
— Spokój! — upomniał go. - NI© znasz śtosutl 

ków, Karolu Eryku. P an  Billington jest raczej
spólnikiem niż podw ładnym  Josa. O ile wierni pad 
Jos prowadzi obecnie kilka wie kich interesów, i n iji 
pokój pana Billingtona jest zrozumiały.

Reisman przedstawił 'A'sbjorna Kraga i rzekł!
— Dosyć mówił najm irównież pan K rag o llś* 

cle, który Jos otrzym ał o trzeciej godzinie. Powt3 
rzam, co już raz powiedteiałeim panu Kragowi: h" 
Nie posłaliśmy tego listu. O ile ktoś « -nas...

Zwrócił się pytająco do Brakła i Oedegaarda 
ale oba/ potrząsnęli energicznie głową.

— Zrozumie pan więc, kochany Billingtonie, 
że list ten jest dla nas zupełną zagadką. Może! 'uży? 
go Jos za pokrywkę, aby pojechać gdzieindziej?

— 'Ale jak się sprawa obecnie przedstawia, moij 
panowie. — ciągnął dalej — muszę panów zawiał 
domie, że towarzystwo akcyjne 7 g rudn :a ukoó'1 

. czyło dziś wieczorem swoje przygotowania w zU' 
cielnej zgodzie z swoim program em . W łaśnie jutr^ 
rano przyniosą gazety pierwsze wiadomości —’trzy 
mam notatkę w m ojej ręce — a jutro (wieczorem po. 
Iowa C hrystjan ji znajdzie się w „Niebieskiej sowie" 
aby poznać tajemnicę. Oedegaard sp :sał protokul 
który opowiada o naszym losie, od pierwszego znik'' 
nięcia, aż do dzisiaj.. Zawiera on mnóstwo wspaniak 
łych punktów i mogę śmiało tw ierdzić że nigdy 
jeszcze C hrystjanja nie usłyszy tak dowcipnego wy; 
kładu. Mając za sobą sensację, możemy być pewni 
wielkiego powodzenia. P rzyznają pinowi* 
że skoro najelegantszy i najdowcipniejszy 
mówca — to jest ten pan z wielkiemu oczam i — 
najm odniejszy m alarz — to ów pan. który ciągk 
zlewa — poparci przez najlepszego handlowca * 
mieście — urządzają przedstawienie n a  cele dóbr0 '  

czynne, to musi to być coś doskonałego.
— Na ile netto liczfy pan?? spytał Billington 

sucho.
— Na trzydzieści tysięcy koron — odparł szy* 

ko Reisman. I
Piękna sumka — przyznał Billington - 

trzydzieści tysięcy mógł Jos natychm iast ofiarować 
Niedawno wieczorem wygrał tę sumę w pokera.

(Dalszy, c iąg  ;nasląpi).
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P O L E C A !

Wielki wybór papeterji 
w iedeńskiej i krajowej 

w  ozdobnych pudełkach  
od 3 zł. i kopertach 4

1 0 X 1 0  —  od 1 zł.
Pióra w ieczne. Bilety  

wizytowe. Ołówki auto­
m atyczne, Bóhlera, Ko- 

mio, Penkala, teczki do 
papierów, notesy. Ka­

lendarze w ieczne, śc ien ­
ne, term inow e i inne.

Ramki w szelkich form a­
tów  do fotografji od 

60 gr. szt. Albumy do 
pocztówek, fotografji i 

poezji. Akwarele, kredki 
w pudełkach, na sztuki.

Książki handlowe do 
buchalterji p o d w ó j n e j  

i a m e r y k a ń s k i e j .
Wielki wybór pocztów ek malarzy polskich, galerja drezdeń­
ska, sa lon  paryski, oryginalne egipskie i francuskie.

TELEFON 305 . •  TELEFON 385 .
Pierwszo w KaSissu B i u r o  P r ó ś b

„ IN F O R M A T O R " , Wiejska 2.
Specjalność Spraw y P odatkow e.
Sporządza: Odwołania wszelkiego rodzaju, skargi Sari-we,

Podania do Władz Administracyjnych, Samorządowych i Wojskowych.
Korespondencja Handlowa w 6-ciu językach oraz t l o -  

m a czen ie .
Prowodzenio ksiąg handlowych i sporządzanie bilansów. 
/Administracja domów.
Wy w*ad kredytowy i prywatny na wszystkie miejscowości 

Rzecz. Polsk. i zagranicą.
Przepisywania na maszynach.

Bezpłatne inform acje w s p r a w a c h  podatkowych. *"

CHOROBY PŁUC
Gruźlioa płuc jes t nieubłaganą
corocznie bowiem, nie robiąc różnicy
dla wieku, pici, stanu i narodowości, 
kosi miljony ludzi. Przy zw alcza­
niu chorób płucnych, bronchitu, 
uporczywego kaszlu itp. stosują lekarze 

„Balsam Thiocolan Ago*, 
który ułatwiając wydzielanie się plwo­
ciny wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, oraz powiększa wagę 
ciata i usuwa kaszel. Używa się za 

poradą lekarza.
Sprzedają większe apteki. 1341

MAJUPOKZYWS1 V
BÓL 6L0W Y

u w m /Ą  om rem AiK  pro sit r
E

i i
lTIw L puwety. b la sk i* /' __ Józefiny r iWyd«MC« — ^GafEcta &Aliska*“ Sfl. z ogr. odp.

Zginęła książka wojskowi
wydana przez  P. K. v  . 
Kaliszu na imię S z y W 0 

Burżyna, rocznik 189*' j.

Do s p rz e d a n ia

ręczna win^
o sile do 3 etn- .j 

W iadom ość w AdministrflC 
„Gazety Kaliskiej"-
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